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W schodzi wa wiorek,oawar-" 
tek | sabotę. Co sobotę dola- 
exony Jes! arkusz Rezmal- 
teści, piama ku pożytkowi 
Izabawie, Prenumerata Ga- 
maty z Dodatkiem i Rozmal- 
tońciami wynosi: na kwartał, 
Ala odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie iwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
pocztamiack 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Wtorek 


GA L ET. A. 
LW OWS R. X. 


Nuo. 1 AD, z 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
uwieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
sa pićrwszy raz 3 kr., ana 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakoyja Gazety 
Lwowskić) przyjmuje łyike 
frankowane listy, 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiednia. 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Prze- 
silenie ministeryjalne. — Pożar w Madrycie. 

Anglija: Poglad na Irlandyje. 

Francyja: Przetrzasanie mieszkań księgarzy. 
— Bezprawia po departamentach. — Glos 
dzieńników z powodu nieporozumienia władz 

` angielskich z francuzkiemi na wyspie śgo 
Maurycego. —Strońnictwo wolnego handlu. 

Szwajcaryja: Poglad na stan kraju. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z, Bo- 
chni. — Z Ołomuńca. — Ze Szlazka pruskiego. 
— Odezwa komitetu c. k. galicyjskiego towa- 
rzystwa gospodarskiego. 

Dodatek nadzwyczajny : Doniesienia literackie 
księgarni p. Milikowskiego. — Riunione Adri- 
atica di Sicurta. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


ICH. Mość raczył najwyższóm „postanowie- 
niem z dnia 4. grudnia b. r. galicyjskiemu kry- 
minaluemu radzcy Ignacemu Zajaczkow- 
akiemu nadać najłaskawiej godność radzcy 


apelacyjnego. 


C. k. nadworna kormisyja publicznego os wis- 
cenia, oprö2niona w Lwowskićj wzorowćj głó- 
wnćj szkole posadę pomocnika rysunków , na- 
dała tymczasowemu pomocnikowi rysunków w 
nadmienionćj wzorowej głównćj szkole, Fer- 
dynandowi Kurzbauer. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 

Wiadomości z Madrytu z dnia 30. listopada 
mówią o przesileniu ministeryjalnem, 
które nastapiło wieczorem wprzód, i łatwo mo- 
gło było cały gabinet obalić. — Rzecz ta po · 
dług listów z Madrytu z powyäszego dnia (za- 
mieszczonych w dzieönikaeh paryzkich) ma 
się jak następuje: Pan Pacheco, który w 
Madrycie piastował urzad królewskiego proku- 
ratora, prosił przed kilka dniami o urlop, by 
na zblizajacych się wyborach mógł jako kan- 
dydat w wyborczem kolegijum wystapić. Gdy 
ministeryjum odmówiło mu tego urlopu, po- 
dał natychmiast o dymisyję, a gabinet przy- 
jał ja. Zdaje się jednak, że gdy minister sadu 
sprawiedliwości doia 29. listopada przedłożył 
do sankcyjonowania przyjętą dymisyję pana 
Pacheco, Jéj król. Mość nie chciała pod- 
pisać. Wszyscy ministrowie udali się do pa- 
łacu, a gdy królowa obatawala przy swojem od- 
möwienin, prosili tedy ustnie, aby ich dymi- 
syjonowała. Gdy późnićj powtórzyli to wszy- 
sch razem na pismie, wezwała królowa na- 
zajutrz do siebie margrabiego Viluma i po- 
lecita mu, aby sie zajął składem nowego ga- 
binetu. Zdaje sie jednak, 2e margrabia V i- 
luma, po dojrzałćj rozwadze uznał, iż zada- 
nie zuorganizowania nowego gabinetu w tera- 
źniejszych okolicznościach jest nad jego siły, i 
prosił Jéj król. Mość, aby go najlaskawiej od 
tego uwolniła. W skutek tego kazała królowa 
o godzinie trzecićj popołudnia przywołać do 
siebie znown pana Isturiz, i prosiła go, aby 
wraz z swymi kolegami pozostał w gabinecie, 
dodając, Że odmieviła dawny swój zamysł, 
i gotowa jest sankcyjonować dymisyję pana 
Pacheco. Pan Isturiz prosił krölowej o 
pozwolenie rozmówienia się w tćj mierze ze 
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CC las nnn X 
swymi kolegami. U godzinie pół do pigtej ua - 
radaali się wszyscy ministrowie z gabinetu pana 
Isturiz w hotela spraw zagranicznych. — 
Przy odejścia poczty dnia 30. listopada wie- 
czorem rozeszła się pogłoska, że w skutek tych 
abrad, ministeryjum pana Isturiz pozostanie 
w urzędzie. daj nk 

Dnia 29. listopada wieczór wszczął się pożar 
w hotelu ministeryjów (niegdyś pałacu księcia 
pokoju). Gwardyja obywatelska, wojsko i t. d 
wyruszyły natychmiast z narzędziami do ga- 
szenia; ministrowie i urzędnicy ich, cywilne i 
wojskowe władze stanęli w okamgnieniu na 
miejscu pożaru. Starano się uratować ważne 
papićry i dokumenta, atoli wielka ich część 
stała się pastwa płomieni. Część hotelu, w 
którym jest ministeryjum wojny, została cał- 
kiem zniszczona. Dnia 30. zrana niebył je- 
szcze pożar zagaszonym. 
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- Wielka Brytanija i Irlandyla. 


2 Londynu dnia 40. grudnia. Lubo 
Irlandyja była tak dłago główna trudnością dla 
angielskićj administracyi , głównym kłopotem 
dla angielskich ministrów, głównóm źródłem 
dla burzycieli pokoju i, partyzantów, labo nie- 
sgruntowana była jéj nędza, jednakże niespo- 
dziewano się, aby ona jeszcze raz mogła przy- 
brać całkiem odmienna i gorszą postać. ^ A 
przecież ten przypadek zachodzi w teraźniejszćj 
chwili, w którćj przyszłość téj wyspy czyli po- 
Iityka, która rzad zachowywać zamyśla, okazuje 
się posępniejszą i ciemniejsza niz kiedykolwiek. 
Joż dawnićj wskazałem , tak mówi korespon- 
dent Allg. Freuss. Zeitung, dażność i skutki 
systemu narodowego wsparcia w kształcie ro- 
bót, które Kosztem rzadu wtym jedynym cela 
bywają przedsiebrane, by ludowi zatrudnienie 
i zapłatę za robotę nastręczyć. Rozporzadze- 
nie to, Ze tak rzekę, zubozyło kraj; ubogim 
bowiem człowiekiem jest ten, którego własne 
posiłkowe Źródła sa ograniczone, w pauperyzm 
zaś czyli w proletaryjat popadłym człowiekiem 
jest ten, który całkiem lub poczęści skazany 
jest na zasiłki, które nie są jego własnościa. 
Irlandyja stała się w literalnem znaczenia wiel- 
kim proletaryjuszem połączonego królestwa, 
częścią przez swą niedolę , częścią przez nieu- 
rodzaje, a najbardzićj przez ten zebracki i obo- 
jętny sposób myślenia swego ludu, który w 
prywatnem Życiu niezawodnie do szpitala albo 

o domu roboty prowadzi. Dopokad jeszcze 
były ziemniaki, dopokad jeszcze można było 
nabyć gruntu po jakićj takiśj cenie, żył irlandz- 
ki kmieć, chociaż mało co robił, Uprawa grun- 
tu zasadzonego ziemniakami, była całemi jego 
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zatrudnieniem, i kiedy fizyczne jego położenie 
pozostało wtym razie nędzne, spodlił się jego 
stan moralny przez zupełne zaniedbanie tych po- 
winności do pracy, które rozwijając zdolności 
człowieka i powiększając jego przyjeraności, 
uszlachetniaja go. Nieurodzaj ziemniaków pro- 
wadzi za sobą upadek tego Zebrackiego raju. Oka- 
zała się potrzeba pracować za zapłatę, albo tćż 
ginać z głodu. Powodowany ludzkościa pobła- 
Zajacy rząd użył dla Irlandyi środka publica- 
nych robót, które Anglija ma zapłacić, gdyż 
właściciele dóbr nie są w stanie uzbierać na 
takowe wypadki dostatecznych fundoszów, Atoli 
chociaż się o to starano, by zaplata od roboty 
była wtakim razie nieco mniejszą od zwyczaj- 
nćj płacy po różnych hrabstwach, jednakże w 
skutek tego rozporządzenia, zmienił się stra- 
sznie stosunek dopytywania się o robotę w po- 
równaniu z zasobem sił roboczych. I tak nie 
mnićj jak 300,000 robotników żyje teraz w r- 
landyi z płacy publicznego skarbu, a koszta 
ogromnćj tćj jałmużny wynoszą miesięcznie 
nie mnićj jak pół milijona funtów szterlingów. 
Jeżeli rzad pozostanie ośm miesięcy przy tym 
systemie, tedy kraj poniesie 4 milijony funtów 
Lecz nie na tóm jeszcze koń- 
czy się to nieszczęście. Publiczne te roboty 
rodzą ogromne dopytywanie się o siły do ro- 
boty i skutkują podobnie jak narośl na ciele 
Irlondyi, gdyż robotę kraju odwodza od jej 
dróg przyrodzonych i właściwych; skutek z le- 
go wyniknie ten, iż położenie irlaadzkiego la- 
da będzie straszniejszem niż przedtem , gdy u 
jego sasiadów ten wielki narodowy podatek dla 
ubogich ustanie. Tymczasem pićrwszy użytek 
jaki robi irlandzki kmieć z angielskich pienie- 
dzy, jest ten, iż sobie kupuje broń i uzbraja 
się dla utrzymania swojćj władzy. Odrzucenie 
przez Sir Roberta Peel biłu o przymuzo- 
wój robocie i rozbrojeniu Irlandyi na ostatniem 
posiedzeniu, wydaje teraz swe owoce. Fabryki 
Birminghamskie posyłają tyle broni do Irlan- 
dyi, ile tylko nastarczyć moga, owoż rząd zwró* 
cił już na ten przedmiot swoję uwage. Rzecz 
naturalna, Ze lord John Russell zetrze się 
atego powodu z opozycyja Sir Roberta Poe- 
la i jego strońników, jakoż trudno przewi- 
dzićć, w jaki sposób whigowie będą mogli rzą- 
dzić Irlandyja bez tych środków przymusowych, 
których swym poprzednikom odmówili. Je- 
dnakże pan Labouchere wynalazł już daw- 
na klauzulę w wydanym przeciw tak zwanym 
white Boys akcie z roku 1775, który przypad” 
kiem jest jeszcze obowiązującym, jakoż zug. 
lezienie tego akta między starożytnościari 
księgi statutowćj, mocno ucieszyło ministrów. 
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Gazeta Times oświadcza w jednym z swoich 
artykułów o stosunkach irlandzkich, że główną 
rzyczyng teraźniejszćj nędzy miedzy tamtejsza 
re jest brak dobrćj ustawy o ubogich, 
gdyż ubogi skazany jest tam na żebranie, nie 
zas na robotę, a w skutek tego zrodziła się 
między ludem gnusność, przez którą w ża- 
den sposób pomyślność zakwitnąć nie może. 
Dzieło, które nasz rząds, mówi Times daldj, 
ma tam niezwłocznie wykonać: jest takie, 
maga najściślejszćj rozwagi i przewyz- 
ka ga AI Er € środki. Jestto dzieło 
ratunku. Milijony ludzi potrzeba w jakikolwiek- 
badź sposób wyżywić — a to must się stać 
szybko. Lecz ktözto sa ci, którym to wszystko 
zawdzięczyć mamy? Sato ci, którzy niewzru- 
ezeni jak opoka, nie jeden rok opierali się 
dobrćj ustawie o ubogich; ci, którzy oświad- 
czyli stale i uporczywie , iz lepićj jest, aby lud 
niezawodnie zginął, niż aby ich majątek na- 
rażony był na niebezpieczeństwo być pochło- 
niętym przez podatki; ci, którzy zawsze utrzy- 
mywali, Że dła Irłandyi prawo żebrania jest do- 
statoczną ustawa dla ubogich; ci, którzy z upo- 
dobaniem patrzyli, jak miryjędy biódnych, opu- 
szczonych istot, starców , wdów i sierót żyły 
przypadkową jałmużna, złożoną z garści mąki 
i kilku ziemniaków, wyżebraną u drzwi tych, 
którzy prawie tak jak oni sami ubogimi byli; ci, 
którzy nawet teraz, czujac własne przewinienie, 
wierni swemu ipstynktowi, „zawsze jeszcze prze- 
ciw dobrćj ustawie o ubogich powstają i prote- 
atują w pośród ludpości, która się w masie 
uzbraja i gromadnie chwyta ostatniego, acz- 
kolwiek rozpaczli wego środka le yo om id 
Że w Anglii zbywa na sym paty! a Ir andyi, 
i žo rząd 2 niedostateczne er AI w po- 
moc jej spieszy, odpowiada Times, że właściwy 
+2 miejscowi ajeńci i 
brak w tém spoczywa, '£ 112 Er 
miejscowe instytuty nie Bra IE 7 w = 
jak powińni. Ze na sympatyi dla gany ei 
schodzi, dowodzi skarb ee Aa 5 ge > 
summy na wsparcie dla Irlandyi , t rye ee 
kiem jest to, Że teraz nie można — EE 
redukcyi ceł, którćj tak bardzo Be ale = 
gielski handel, a która na Hapija pener 
głe wywarła skutki. Wywióra to złe skut! . 
wszystkie interesa, & to nalezy rg sg 
giéj złćj administracyi irlandzkićj A= w. - = 
smutny rezultat wyniknał, że Be ludzi 
musi teraz żywić trzy do cztórech milijonów . 
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Z Paryża dnia 11. grudnia. Dnia 9. gru- 
dnia przetrząsało w jednym czaso dziewięciu 
komisarzów policyi mieszkania księgarzy w Pa- 


ryżu. Szukano broszury pod tytułem: „Odeziea 
głodu.«« Skonfiskowano kilka egzemplarzy tego 
ulotnego pisma, a wczoraj badano- jednego 
z drukarzy i jego czeładników , ale nie zaszło, 
uwięzienie.” = © 5310 49" s 

Z departamentu de la Creuse nadeszły de 
rządu bardzo niepomyślne wiadomości. W liy 
ście pisanym Z Gueret z dnia 5go donoszą, 36 
z powodu podwyższonćj ceny zboża, przeciągały 
po włościach bandy, podburzały lud do po- 
wstania , przylepiały po rogach domów bunto- 
woicze proklamacyje, a nawet w wielu gminach 
zagrażały burmistrzom śmiercią. 

Courrier de Lyon donosi, że około tysiąc cze- 
ładoików wyrobów jedwabnych opuściło swoje 
warsztaty. Zadaja oni, aby robota zamiast 
o pół do szóstćj, zaczynała się o szóstćj zrana, 
a w wieczór zamiast o ósmćj kończyła się 
o siódmćj. Domagają się także, aby najmniej- 
szą płacę dzienna na cztóry franki postano- 
wionos Kilku przewodźców tćj agitacyi cze- 

j uwięziono. 

— m donosi pod wzgledem spbru 
francuzkiegd konzula na wyspie 6. Maurycego 
2 angielskim admirałem, Ze konzul napisał do 
admirała energiczny list, w którym oświadczył, 
iżby go wyzwał na pojedynek, gdyby mu jego 
urzędowe stanowisko w tćj mierze nie prze- 
szkadzało. Do raportu, który konzul przysłał 
do pana Guizota otym wypadku, dołączony 
był list amerykańskiego konzula na wyspie ö. 
Maurycego, w którym tenże zapewniał, Ze on 
przybył na bal admirała bez przeszkody ze 
strony angielskich oficerów, chociaż i on także 
nie złożył wprzódy admirałowi swego usza- 
nowania. Obrazajacy list konzula Barbet 
przysłał admirał lordowi Palmerstonowi, 
poczóm ten ostatni zażądał odwołania konzula, 
gdyż w przeciwnym razie będzie mu odebrane 
Eæequalur. 

Nieporozumienie francuzkiego konzula na wy- 
spie 3. Maurycego z będącym tamże admirałem 
angielskim, podało także dzieńnikowi la Presse 
sposobność do powstawania na Anglija. Dzień- 
nik Quotidienne zwraca na to uwage, Ze obraza, 
którą angielski komendant wyrządził francnz- 
kiemu konzulowi, jest tém większą, ileże ame- 
rykański konzul, Który był w röwnem położeniu 
jak francuzki, doznał uprzejmego przyjęcia. 
Zdaje sie, Ze francuzki konzul, ktory wié bar- 
dzo dobrze, co sobie aco drugim jest winien, 
nie wdatrsie lekkomyślnie w tę zwade, a po 
doświadczeniu wielu innych, rozważył zapewne 
bardzo dobrze, na jakie niebezpieczeństwo swą 
osobe naraża. Co do wzmianki, że lord Pal. 
merston * b odwołania francuzkiego kon- 
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zula, sadzi ten dzieńnik, iż najlepsza na to by- 
łoby odpowiedzia odesłać z Algióru angielskiego 
konzula, który dotychczas nić ma od Francyi 
Exequatur ; jednakże można się spodziewać, Ze 
rząd angielskim Zadaniom ulegnie. National 
nadmienia w téj mierze: Anglija więc uskarza 
się popićrwszy raz, chociaż obraza wyszła od 
angielskiego urzędnika; to okazuje, jak lord 
Palmerston używa kaźdćj dobrćj lub ziej 
sposobności do obudzenia nieporozumień. Tu 
nie idzie o Żadna kwestyję zaślubienia, dla tego 
sądzimy, że pan Guizot ustąpi. 

W jednym artykule o spornćj kwestyi między 
strońnictwem wolnego handlu a ochrony, mówi 
Constitulionnel, że franeuzki wolny handel tylko 
między takimi fabrykantami znalazł strońników, 
których wyroby przez wynalazki, smaki wy- 
tworność, niejaki monopol w świecie uzyskały; 
atoli prawdziwa produkcyja kraju nie zależy na 
tóm, lecz na wielkich gałęziach przemysło- 
wych, które krocie ludzi zatrudoiaja , i dla tego 
też miłośnicy wolnego handlu nie znalazłszy 
po wielkich fabrycznych miastach zupełnie ża- 

nego w tćj mierze udziału, starali się w por- 
tach znaleźć strońników, które w samćj rzeczy 
przez wolniejszy handel tylko skorzystać mogą. 
Ale itu nie idzie im tak, jak się spodziewali ; 
tylko w Bordeaux, tém skladowém miejscu dla 
win południowych, odnieśli pomyślny skutek ; 
w Marsylii przychylono się tylko z ogranicze- 
niem do zasady, oświadczając, iż Marsylija 
zamyśla uzyskane prawa szanować. Havre nie 
chce wiedzióć , jak tylko cośkolwiek o reformie 
handlowćj, tojest chce zredukowania ceł i na- 
łożenia podatku na przedmioty konsumcyi. 
Nantes i Dunkerka są bardzićj za systemem 
ochrony, a fabrykańci powstaja w masie prze- 
ciw wolnemu handlowi, gdyż we wszystkich 
miastach fabrycznych zawiązuja ochronne ko- 
mitety. 

Towarzystwo wolnego handlu układa pety- 
eyja do izb, by przedmiot jego usiłowań ciału 
prawodawczemu przedłożono. 

Dzieńnik Messager des Chambres przestał wy- 
chodzić, Moniteur Parisien jest teraz dzieńni- 
kiem wieczornym, który rządowe obwieszcze- 
nia umieszcza. 


Co się tyczy doniesionege niedawno przez an- 
gielskie dzieńniki przybycia hrabiego Monte- 
molin do Londynu, opowiadaja teraz fran- 
euzkie dzieńniki, że on przybył tam przez 
Niemce i Belgije z Tarynu. Słychać, iż to był 
hrabia Villafranca, który z Londynu roz- 
powszechnił dotychczasowe fałszywe wiadomo- 
Śri o synie Don Karlos a. 


Szwajcaryja. 

W zamecie naszych okoliczności zasłagują naj- 
szczególnićj dwa punkty na powszechna uwagę. 
Jaki będzie program kantona Berny podczas 
przyjęcia naczelnego kierunku nad sprawami 
federacyjnemi, i jaka droga puści się Lucerna 
ze swymi sprzymierzeńcami naprzeciw rzadza- 
cemu kantonowi P Baczność dyplomatycznego 
ciała zwrócona jest wyłacznie na ukształtowa- 
nie się tego wzajemnego stosunku, i właśnie 
ztego powodu postępują sobie powiększćj cze- 
ści posłowie — w miarę jak do tego należy 
urzędowe ich zachowanie się — co do zewnętrz- 
nego pozoru całkiem bez udziału. W łonie Lu- 
cerneńskiego rządu panuje niezgoda, jakoż do- 
tychczas jeszcze nie porozumiano się, która 
chorągiew imieniem Federacyi ma być zatkniętą. 
Spodziewano się, Ze sasiedny stan Bazylei 
zaraz po wypadku w Genewie zupełnie radykal- 
nie wystąpi; atoli jasno okazuje się już, że 
Bazyleja spölnie z Berną trzymać nie bę- 
dzie, choćby nawet przyszło do tego, iżby dla 
rozwiązania osobnego przymierza, istotnie dwu- 
nasty głos uzyskano. Miedzy członkami osob- 
nego przymierza zdaje się podobnież znikać je- 
dność, bo kanton Szwyc, w którym tak wiele 
pojawia się żywiołów nieukontentowania , po- 
glada od niejakiego czasu z niedowierzaniem na 
Lucerne, którćj zarzucają, Ze juź teraz wy- 
czerpała kasę osobnego przymierza, gdy wła» 
Sciwie żaden jeszcze nie zaszedł wypadek, któ- 
ryby wymagał, aby złożone zasiłkowe fundusze 
nań obrócono. Jeżeli radykalnym stanom po- 
wiedzie się jeszcze bardzićj podsycać tego du- 
cha nieukontentowania, który przeciw Lucernie 
zdaje się obudzać w kantonach pierwiastkowych, 
wtedy Zygwart Müller może obawiać się, 
aby podburzenia nie naraziły na niebezpieczeń- 
stwo całego jego działania. Na uwagę zasługuje 


to, że wójt stara się cały swój majatek wynieść za 
granicę, jakoż niedawno sprzedał niejaką część 
nieruchomćj swćj majętności. Zurych, który 
już od dwóch lat odgrywa bardzićj rolę do- 
strzegacza niż istotnego pośrednika, pozostaje 
ciagle niemym widzem. 


Zapowiedziane przez nas przedstawienie 5c6- 
niczne- na dochód pani Aszpergerowćj, 
odbyło się dnia 18. b. m. Był to (jak juz mo- 
wiliśmy) z przerobionego przez Julijusza Janin 
Ryszardsonowskiego romansu, przerobiony przez 
p. p: Dumaooir i Clairville dramat w 3 ak- 
tach, pod nazwą Klarysa Harlowe. „Sława 14° 
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gó dramatu rozniesiona przez dzieńniki fran- 
cuzkie, okazała się zdaniem naszćm przy bliz- 
szym przeglądzie wcale przesadzona, Jakoż, 
każdy kto zna ten głośny w swoim czasie kil- 
kunasto-tomowy romans Ryszardsona w listach 
pisany, zgodzi się zapewne z nami, iz prócz 
pięknego stylu i rozmaitych uwag seutymen- 
talnych , moralnych i postrzeżeń nad towarzy- 
stwem, co wszystko było zastosowane do sma- 
ku ówczesnego, że mówię w całym tym ro- 
mansie treści tak mało, iż nią i trzy akty za- 
pełnić było zadaniem niełatwóm. To tes co 
do działania dramatycznego, akt 1wszy jest 
wstępem tylko, akt 3ci epilogiem, którego 
większa część stapowi odczytanie testamentu 
przez trzykroć konsjaca na scenie Klarysę ; 
samo zaś właściwe działanie odbywa sie w ak. 
cie 2gim. Do zaś jest treścia i romansu i dra- 
matu, mniemamy że mało kto nie wić: a jest 
ona tego rodzaju, iż tylko pod pewną zasłoną 
powinnaby się opowiadać, pod zasłoną, która 
w przedstawieniu staje się koniecznie za nadto 
przezroczystą. Zwyciężyć enotę Klarysy (pani 
Aszpergerow ćj) jest zadaniem hrabiego 
Lovelace (pana Smoc howskiego): poma- 
gaja mu do tego przedwstępnie w 1wszym ak- 
cie odsłonione stosunki Hlarysy z jéj rodziną, 
przymuszajaca ja do nienawistnego zamęźcia, 
którego aby uniknąć, daję się porwać Lowela- 
sowi z domu rodzicielskiego; ten ostatni do- 
konuje tego zwycięztwa w akcie 2gim środ- 
kiem haniebnym, bo użyciem trunku usypia- 
jacego; poczóm w akcie cim następuje sza- 
lenstwo, choroba i śmierć Klarysy, Żal i skru- 
cha hr. Lowelasa, i śmierć tegoź w pojedyn- 
ku z pułkownikiem Marden (panem R u d k ie- 
wiczem), wujem Hlarysy. — Pominawszy 
draźliwość samego przedmiotu, treść cała i 
charaktery osób działających (co najwięcćj psuje 
wrażenie, jakieby dramat ten mógł sprawić) 
nie są dzisiejsze. Bo jeżeli wygórowana cnota 
Klarysy, która nawet bez zezwolenia rodziców 
nie chce zostać Zona Lowelasa, jeżeli mówię 
ta enota jest piękna i do kazdego czasu nale- 
ży, — ani zawziętość jéj rodziny, ani wyuz- 
danie Lowelasa, tego rouć wieku ośmnastego, i 
środki przez nićgo wymyślane, nie naleza do 
naszego czasu, w którym taki Lovelace za- 
miast w pojedynku, zginatby podobno w wię- 
zieniu. Aniteż obraz ten może mieć wartość 
obraza obyczajowego wieku minionego : bo je- 
Żeli w nim łatwo było o Lowelasów, tém było 
trudnićj o Mlarysę, którą nawet właśnie dla 
tego Ryszardson odmalował tak egzaliowaną 
w cnocie, dle przykładu współżyjących, A na- 
reszcie, by obraz jakiejkolwiek przeszłości stał 
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się zajmujacym, trzeba koniecznie, by zdarze- 
nie w ramy obrazu ujęte, stało na takiój 
wysokości, iżby niejako było typem wieku 
swego. 'Fćj wysokości i tego znaczenia, drobne 
to zdarzenie ze swojemi brudnemi Lowelasow- 
skiemi zabiegami osiagnac nie zdoła. W ca- 
łości więc dramat ten mamy za słaby, jakkol- 
wiek zaprzeczyć nie można, Że co do szcze- 
gółów, dyjalogi sa Żywe, a mianowicie nie- 
które sceny pełne rozezulajacdj rzewności. — 
Gra artystów naszych była dobra i staranna. 
Pani Aszpergerowa we wszystkich Sta- 
nowezych chwilach dramatu, slowa swoje i ru- 
chy wszystkie z zupełną oddała prawda. Pana 
Smochowskiemu, któremu przy ubóstwie 
sceny naszej rola Lowelasa koniecznie przy- 
paść musiała, wdzięczni jesteśmy iż talent 
swój umiał (z zadowoleniem publiczności) na- 
giać dostatecznie, co niemafem— przyznać trze- 
ba—było zadaniem. Pan Rejmers role Pa- 
Iryka Macdonald, łotra, naprzód za narzędzie 
Lowelasa użytego, a następnie cnota Klarysy 
skruszonego , oddał w niektórych scenach 
z prawdą i naturalnością wszelkićj pochwały 


godna. 
* **. ** 


7 Zażalenia niektórych p. p' 
Prenumerantów na pro- 
wincyi, co do nieregularnego 

dochodzenia Gazety Lwowskićj, wydarzającej 
sie zwłoki w jéj odbieraniu i t. p., przedsta- 
wiła Redakcyja c. k. naczelnemu Urzędowi 
pocztowemu we Lwowie, a Urząd ten wydał 
w skatek tego do wszystkich galicyjskich Poczt- 
amtów okólnik pod dniem 13. listopada r. b. 
do Nru 9717, w którymto okólniku wytknięte 
są szczegółowe przepisy dła wszystkich p. p. 
pocztmistrzów , tak co do przyjmowania pre- 
numeraty, jak i wydawania Gazet zaprenume- 
rowanych. Z tego okółnika przekonywa się Re- 
dakcyja , iz naczelna Władza pocztowa poczy- 
niła jak najstosowniejsze rozporządzenia, aby 
wszelkim nadużyciom zapobiedz. — Hazden 
z panów Prenumerantów, zamawiający na pro- 
wincyjalnym pocztamcie Gazetę Lwowska, za 
złożeniem kwoty prenumeracyjnćj 11 zr. 12 
kr. m. k. na półroku, lub 5 zr. 36 kr. m. k. 
na kwartał, ma prawo odbierać Gazete pod za- 
mówionym adresem opieczętowana, i bezzwło- 
ki. — Wszelkim zaś słusznym zażaleniom P-P- 
Prenumerantów, skoro tylko o nich znać da- 
dzą , stanie się bezzwłocznie zadość. 1 
Redakcyja Gazety Twowskiej, 
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„WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


( korespondenoyl prywatnój.) Os? 


Z Bochni, dnia 18. grudnia, Pray ciagłych 
dowozach powiększyły się znacznie zapasy zbo- 
ża i innych wiktuałów: z tego powoda także 
i kapno zwolnialo, a ceny zboża spadły, Na 
naszym wczorajszym targu płacono: za korzec 
pszenicy jaréj (za którą bardzo się ubiegano) 
8 zr. 48 kr. do 9 zr., pszenicy ozimój 8 zr., 
äyta 6 zr. 24 kr. do 6 zr. 48 kr,, jęczmienia 
6 zr., owsa 2 zr. 48 kr., grochu 9 zr. 12 kr.. 
jagieł 13 zr., ziemniaków 2 zr. 24 kr., koni- 
cza 18 zr. mon. kon. Za cetnar siana 48 kr., 
słomy 1 zr. m. k. Sag drzewa bukowego Gzr., 
sosnowego 4 zr. 48 kr. m. k, 

Za odstawę korca Zyta płacą: z Bochni do 
Sacza 36 kr., do Podgórza 24 kr., do Wado- 
wic 42 kr., do Białój 48 kr. m. k, Zaś za 
odstawę cetnara soli: z Bochni do Bialej 24 
kr., do Cieszyna 36 kr., do Opawy 54 kr., 
do Lipnika 1 zr., do Wyszkowa 1 zr. 6 kr., 
do Berna 1 zr. 12 kr. m. k. 
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ZOłomuńca. Targ na woty dnia 16. grudnia. 

Na ten targ przypędzono z Galicyi tylko 628 
wołów. Przed targiem z drogi nic nie zaku- 
piono, bo teraźniejsze dość poślednie woły 
nie przydałyby się dla Wiednia. Na naszym 
targu rozkapiono wszystko, "bo właściciele nie 
Żądali cen przesadzonych. — Wiódeń zaopa- 
truje się teraz na swe potrzeby z Węgier; w 
przeszłym tygodniu stolica ta dostała przeszło 
2000 wołów. Atoli woły dobrćj jakoścź sa za- 
wsze poszukiwane, a cetnar dobrego wołu w 
Wiedniu podskoczył znowu na 40 zr. w. w. 

——— —— 

Ze Szlązkę pruskiego. Naczelny prezydent 
Sılazka, w dalszóm rozporządzeniu postanowie- 
nia z dnia 20. listopada r. b. (amieszczonego 
w Gazecie Lwowskićj Nr. 141), według którego 
dozwolony został dowóz zboża, maki i innych 
wiktuałów z Czech, rozciąga to postanowienie 
także i do innych krajów austryjackich, 
i do Krółestwa Polskiego. r: 

— —— — : 
Odezwa komitetu c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego. 

W dopełnieniu uchwały Btćj ogólnego gro- 

ańadzenia z dnia 30. czerwca r.b., komitet c. 
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k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskłego , 
podaje niniejszém do powszechnćj wiadomości, 
iż może tym obywatelom , którzy zamyślają w 
dobrach swoich zaprowadzić szkółki wiejskie, 
w celu udzielania nauki lepszego przycządza- 


nia i przedzenia lud na wzór zagranicznych , 


ułatwić sprowadzenie zdolnych do tego nau- 
ozycieli, wzywając oraz gorliwych o dobro kra- 
ju obywateli, ażeby swoje oświadczenia w téj 
mierze raczyłi komitetowi przesłać w czasie 
ile możności najkrótszym, 

Podłag doniesienia pana Ludwika Ha- 
rola Nadhernego, z Adersbachu, z dnia 
5. b, m., gotowi sa przyjąć obowiazek nauczy- 
cieli w pomienionych szkołach, dwaj w jego 
tamtejszéj wzorowój szkole wyuczeni, zdolni i 
w języku czeskim biegli uczniowie, a to pod 
nastepujacemi warunkami : 

4.) 9 im były zapewnione te ich posa- 
y, jeżeli nie na dwa lata, to jmniej 
een, przynajmnićj na 

2.) Ażeby była przeznaczona stosowna kwo- 
ta do pokrycia wydatków podróży do miejsca 
ich przeznaczenia i na powrót, 


3.) Ażeby roczna płaca uprzednio była ozna- 
ozona. 


Co do téj ostatnićj, donosi komitetowi pan 
Nadherny, że w jego kraju tacy naaczycie- 
łe, oprócz pomieszkania składającego się z je- 
duéj izby, opału i oświetlenia, zwykłe pobie- 
raja rocznie 180 do 200 zr. mon. kon. 


Po uprzedniem zawarciu ugody w drodze pi- 
semnego zniesienia się komitetu z panem Nad- 
hernym, rzeczeni nauczyciele mogliby juž 
pierwszych dni kwietnia r. 1847 na miejsca 
swego przeznaczenia stanąć , i zaraz z wiosny 
zająć się uprawą Ina, następnie zaś instrak- 
cyją roszenia onego (przez moczenie), udziela- 
jac przytóm w ciagu całego roku nauki przy- 
rządzania przędziwa podłag wydoskonalonój 
metody, i wyrobienia legoź na przędze. 


; Próbki wydoskenalonćj przędzy ze szkółek 
morawskich, sa do widzenia w kancelaryi ko- 
mitetu. 


Od komitetu Towarzystwa: gospodarskiego. 
We Lwowie dnia 18, grudnia 1846. 


Do dsisiejszćj Gazety dołączone jest na oddzielnćj cwiartce doniesienie ksig- 


garni p. Mili kowskiego: o trzech-dziełach w języku niemieckim, 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańcinnka Kratiera. 
Q: £Drukiem. Piosra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajuy do Nru. 149. Gazety Lwowskićj, 


WEDD m5 ” Lotki > AMEA 


DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 
W _ksi 


pra mn 


ęgarniach 
Be 5 
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LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIR 
dostaó można: 
( Cena w monecie konwencyjnćj.) 


DOMOWY KRZYŻ 
czyli: 
Co trzymać i sadzić o piciu gorzałki? 

Rozmowa, spisana dla nauki, przestrogi i pożytku ludzi wszelkiego stanu i wieku, pragnacych 
zapobiedz nieszczęściom, wynikającym z picia gorzałki z. n. 8 geh. Preis 15 kr. C. M. 
Ksiądz Jozef Bogobojski, 
ezyli: moc religii chrześcijańskićj w umiętności i życiu, przez Dr. F. Kozłowskiego. 


8. geh. Preis 2 fl. E. Günther in Lissa 
= 4 a 


Forbes, Dr. John, l 


Homöopathie, Allopathie und die neue Schule. 


Bearbeitet von Dr, Ad. Bauer. 
gr. 8. broschirt. 48 kr. C. M. 


bai 
Diese Schrift dürfte nicht allein Mediciner auf's Lebhafteste interessiren, sondern dem 
gebildeten, den Fortschritten der Wissenschaften folgenden Publikum überhaupt als Leitfaden 
empfohlen werden, um sich mit den neuesten Richtungen in der Medicin genau bekannt zu 
machen, Haulfuss Wittwe, Prandel et Comp. in Wien. 
— ————— — OTW O ͤ ͤů 
Populär⸗praktiſche 1 |mit einer kurzen Geſchichte der Literatur, dann Ar: 


deut f ch k A u ffa 5 le b te, 53 Lektüre und das richtige Verſtänd⸗ 
oder gründliche, leichtfaßliche Anleitung zur Abfaſ— — 
ſung von Briefen und ſchriftlichen ie er Zum Selbſtunterricht 

uten Styles e⸗ Nene; 7% | : 
p — — ne i fi, und für jedermann, der ſich ſchnell eine ſchöne beſtimmre 
Geſchöftsbedorf im Ants: und Privat-Verhätenige. une Mrathrihtige Schreibart aneignen fo wie Th 
Mit einer reichhaltigen Sammlung von Muſterbrie⸗ mit den verſchiedenen Formen der ſchriftlichen Dav 
fen der geiſtreichſten Männer und Frauen und For- ſtellung vertraut machen will 
mularien von Geſchäftsauffätzen der beſten Conzi⸗ 
pienten, nebſt einer Abhandlung über 
Dicht⸗ und Medefunft, 

bush Beiſpiele aus deutſchen Claſſikern erläutert, 


bearbeitet von 
Jos. Al. Ditsheiner. 
ter. 8. broſch. 43 Bogen 2 fl. 30 kr. C. M. 
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Das in Trieſt erſcheinende Journal des österreichischen Lloyd (vom 12 
November 1846) enthält folgenden Artikel: = - 


„Der uns vorliegende 


adit Wöthungsabfthluß 


der hiefigen 


Derfiheringsgeelfhaf 
RIUNIONB-ADRIATICA DESICURTA 


Triest ' 


bietet in feinen Ergebniſſen den abermaligen Beweis für das ſteigende Vertrauen, deffen fih die- 
fe höchft gemeinnützige Anſtalt erfreut. Ihre Wirkſamkeit zeigte ſich in dem abgelaufenen Gefchäft- 
jahre 1845 in um ſo hellerem Lichte, als der an 1948 Parteien geleiſtete Schadenerſatz 
den namhaften Betrag von 767,397 fl. 47 Kr. erreichte und jenen im Vorjahre (567,107 fl. 
16 Kr. an 1432 Parteien) um mehr als 200,000 fl. überſtieg. Freilich gehörte das abgelaufene 
Jahr zu den ungunſtigſten Perioden für die Geſellſchaft, indem ihre verſchiedenen Verſicherungs—⸗ 
zweige in der letzten Zeit eine ungewöhnliche Menge von Unglücksfällen zu beſtehen hatten und 
unter der Mehrzahl von 513 Parteien im Vergleiche zum Jahre 1844 drei Fabrikgebäu⸗ 
de vorkommen, die ganz beſonders einen ſehr anſehnlichen Schadenerſatz in Anſpruch nahmen. Ue⸗ 
berhaupt aber hat der Geſchäfts⸗Kreis der Anſtalt ſich wieder bedeutend erweitert, denn bei einer 
Mehreinnahme von 160,000 fl. dem Vorjahre gegenüber, erreichten die Prämien die namhafte 
Summe von 1,122,871 fl. 54 Kr., was einem verſicherten Capital von 238,033,639 fl. 
34 Kr. entſpricht. Der Reſervefond wurde ebenfalls wieder vermehrt, fo daß derſelbe beim 
Abſchluſſe den anſehnlichen Betrag von 976,948 fl. 12 Kr. ausweist. Solche Ergebniſſe konn⸗ 
ten nur durch die ſtrengſte und gewiſſenhafteſte Vollziehung der Obliegenheiten von Seite der Ver: 
waltung, fo wie der in allen Theilen der Monarchie aufgeſtellten Agentfchaften erzielt werden, 
die fih durch Eifer, Tüchtigkeit und Verläßlichkeit aufs vortheilhafteſte auszeichnen. Gewiß aber 
würde der Erfolg ſich weit günſtiger geſtalten, wenn das Publikum ſich noch mehr der Verſiche— 
rung zu ſeiner Beruhigung theihaftig zu machen ſuchte; leider bemerken wir aber, daß deren Nut⸗ 
zen noch immer nicht in dem Maße anerkannt und gewürdigt wird, als man es bei dem geſunden 
und praktiſchen Sinne der Bevölkerung und bei den täglichen Beiſpielen von der aus derſelben 
entſpringenden Wohlthat erwarten follte. 


Außer den Verſicherungen unbeweglicher und beweglicher Objekte, ſo wie unterwegs befindli⸗ 
cher Güter gegen Feuer und ſonſtigen Elementarſchäden hat die Riunione Adriatica mit 
Genehmigung der hohen Staatsverwaltung im verfloſſenen Jahre in einigen Provinzen die Vieh⸗ 
verſicherung übernommen. Dieſer neue Geſchäftszweig datirt erſt ſeit zu kurzer Zeit, als daß 
ſchon erhebliche Reſultate vorliegen könnten; wir zweifeln aber nicht, daß auch dieſes für die Land⸗ 
wirthſchaft ſo ſehr wichtige Unternehmen den gebührenden Anklang finden und nicht minder ſeinen 
Nutzen als die übrigen Geſchäftszweige der Geſellſchaft bewähren werde. 


Trieſt den 10. November 1846. 


